
  

   

   

                                                    
 

W IA D O M O ŚC I E K O L O G IC Z N E

TO M X X I 1975 Z E SZ Y T 1

KRONIKA NAUKOWA

Eko lo gi a n a VI M iędz yn ar od ow ym Kon gr es ie
A ra ch no lo gi cz ny m

(Ams terdam, 22 — 26 IV 1974 r.)

Na Kong res przybyło ok. 100 arachnologów z 25 krajów. Pierwszy dzień po­święcono refer atom i dysk usjom na temat ewolucji pajęczak ów i związanych z nią zagadnień taksonom icznych (10 referatów). Drugi dzień poświęcono ekologii (12 re­feratów). W trzecim i czwa rtym dniu działały po 2 sekcje: etologii (7 referatów),’Wzoogeografii (6), ana tom ii i fizj olo gii '(15) oraz arachnologii ogólnej (10 referatów) na temat biolo gii gatunk ów i różnych innych zagadnień).Kongr es w Ho lan dii odznaczał się kilkoma charakterysty cznymi cechami odróżniającymi go od inn ych : 1) po raz pierwszy wyeksponowana została proble­matyka ekolog iczna wraz z próbą dyskusji ogólnej, 2) wzięło w nim udział sporo młodych ludzi rozp oczy nają cych dopiero swoją karierę naukową, 3) wyjątkow o dobra była org anizac ja — zarówno w zakresie przestrzegania punktualności obrad, jak też przy chyl nego zała twia nia wszystkich spraw uczestników.W dniu pośw ięcon ym ekolog ii wygłoszono 11 referatów i doniesień. Wiele innych zawierało również w większ ej lub mniejszej mierze tematykę ekologiczną. Dwa przewodnie ref era ty o tematyce ekologicznej, pomyślane jako podnieta dy­skusji, wyg łosi li: przewodniczą cy C. I.D .A . (Międzynarodowy Ośrodek Dokum entacjiArachn ologicz nej), arachnolog angie lski E. A .G . Duf fey „Se lek cja pająków w środowiskach zna jdu jąc ych się pod wpływem człowieka” oraz kanadyjsk i arachnolog C. D. Don dale „P aj ąk i i żywe środowisko” . W pierwszym omówiono następujące tem aty: rzadk ość i pospolitość gatunków , różnorodność siedlisk pają ­ków w krajobrazie, czy nniki historyczne wpływ ające na skład gatunkowy bioce­nozy, zasied lanie nowych środowisk. Autor stwierdził, że wiele gatunków pająków może znaleźć odpowiednie warunki do życia w różnych biocenozach i przystosować się do działania różnych czynników środowiska, tak że na ogół trudno jest skla­syfikować je jedno znacz nie według określeń typu np. hygrof ilny, stenotermiczny itp. Na przy kład zie włas nych badań omówił zasiedlanie przez pająki nowych, okresowo nad ając ych się do życia siedlisk. Stwierdził on, że w tego typu środo­wiskach poza zasie dlaniem zachodzi również proces eliminacji tych gatunków i ponownej rek oloniza cji.Badacz kan adyjs ki Dondale poruszył sprawy regulacji biocenotycznej, stwier­dzając w swoich bada niach nad pająkami wędr ujący mi w środowisku łąkowym, szereg przystosowań przestrzennych i czasowych zapobiegających konkurencji i ko­nieczności wynis zczan ia jednego gatunku przez drugi. Trzy gatunki rodzaju Schi-
zocosa, żyjąc e na badanej łące, występują w innych warstwach lub mikrohabita- tach środowiska i różnią się okresem dojrzewa nia i kopulacji.Wieloletnie badania amerykańskiego arachnologa W. H. Whitcomba nad eko­logiczną rolą pająk ów w agocenozach doprowadziły do następujących stwierdzeń:



 

    
   

             
      

            
            

   
 

        

48 K R O N IK A N A U K O W A

pająki mają duże znaczenie w biocenozie pól uprawnych jako zwierzęta wpływa­jące na różne poziomy troficzne tej biocenozy oraz na różne grupy ekologiczne,gdyż są —drapieżcami pierwotnych konsumentów (form roślinożernych), drapież­cami konsumentów wtórnych (innych drapieżców), ofiarami różnych drapieżnych owadów i pasożytów, i wreszcie konkurentami innych form owadożernych. Podał przykłady powyższych związków 'troficznych ilustrowane pięknymi przezroczami.Badania w zakresie stosunków między poziomami troficznymi przeprowadziły również H. Jak ubc zyk i A. Ka jak , stwierdzając w eksperymencie terenowym na zagospodarowanej łące wpływ epigeicznych drapieżców (Lycosidae, Liny phii dae ,
Carabid ae) na liczebność saprofagów, a pośrednio na szybkość rozkładu szczątkówroślinnych. Woreczki zawierające glebę ze szczątkami roślin podzielono na trzy serie; 1) izolowane od drapieżców i(bez otworków), 2) dostępne dla pewnych grup małych drapieżców, 3) dostępne dla wszystkich drapieżców. Drapieżcę ograniczały liczebność Enchytraeidae i Collem bola.Stosunki w obrębie zespołów ekologicznych omówiono w pracy M. Schaefera pt. „Eksperymentalne badania znaczenia konkurencji międzygatunkowej Lycos idaeżyjący ch na zasolonej łące” . Autor stwierdził słabe'oddziaływanie konkur encji na gęstość zasiedlenia pająków . Jedna czwarta nowej generacji Pardosa pubercken sisi P. pullata jest wyżerana przez gatunek Pirata piraticus, jednak po wyelimino­waniu P. piraticu s (przy użyciu Parathionu) i ponownym zasiedleniu środowiska gatun kami jego ofiar, nie stwierdzono większej gęstości tych gatunków niż w śro­dowisku kontrolnym z P. piraticus. Autor badał raczej drapieżnictwo niż konku­rencję pająków, ale praca miała ciekawe aspekty ekologiczne.Stosunki w obrębie zespołów ekologicznych pająków pól uprawnych (głównie żyta i ziemniaka) badane były również przez J . Łuczak. Stwierdziła ona na po-u * . »' . , 7 I » • '1 ‘lach występowanie trzech wyraźnie różniących się szeroko ujętych grup ekolo­gicznych i omówiła ich skład gatunkowy, strukturę, liczebność i biomasę. Scha­rakteryzowała najpospoliciej na polach występujące gatunki. Podkreśliła podo­bieństwa i różnice zespołów pająków obu upraw w dwóch latach badań.Wpływ abiotycznych czynników środowiskowych na aktywność pająków ba­dali S. Koponen, E. Haukioja i L. Iso- Iiva ri. Po przeprowadzeniu analizy mate­matycznej działania czynników pogodowych stwierdzili oni, że na Gnaph osidae,
Lyco sidae i Hahnida e wpływa ją głównie — promieniowanie słoneczne i maksy­malne temperatury powietrza, na Thom isidae i Zoridae — promieniowanie sło­neczne i wilgotność powietrza, a na Liny phi idae minimalne temperatury powie­trza i jego wilgotność. Rodzinę Lycosidae badano szczegółowiej analizu jąc gatunki, płcie i grupy wiekowe.Wpływ człowieka na zespoły zwierzęce, a w szczególności na pająk i, omówio­no w pracy S. W. F. van der Ploega i W. K. R. E. van Wingerdena pt. „Wpływ wydeptywania na paj ąki ”. Na fryzy jskie j wyspie Schiermonnikoog, która jest częściowo rezerwatem przyrody, obserwowano zmiany struktury i składu zespołówroślinnych i zwierzęcych poddanych regularnemu pasowemu wydeptywaniu przez grupę ludzi a następnie odnowieniu, po zakończeniu eksperymentu. Większość rodzin pająków, oprócz wielkic h, ruchliwych gatunków z rodziny Lycosidae , wy­kazała wrażliwość na wydeptywanie. Stwierdzono korelację między zmianami flo- rystyczny mi a składem zespołu pająków.W ramach badań nad pokarmem drapieżców A. Breymeyer przeanalizowała na grupie gatunków z rodziny Lyco sidae, karmionej w laboratorium muszkami owocowymi, zależność między konsumpcją i biomasą w grupach wiekowych.Arachno log angielsk i P. Merrett przeprowadził porównanie różnych metod połowu na 12 powierzchniach wrzosowiska różniących się szeregiem cech. Stoso­wał on pułapki glebowe i metodę kwadratów (zbierał pająki za pomocą ssawki



 

 
    

        
 

   
                        

              

K R O N IK A N A U K O W A 49mechanicznej z i m 2 powierzchni wrzosu). Porównał skład gatunkowy i liczebność gatunków zebranych tymi dwiema, metodami oraz podał ogólną charakterystykępająków badanego gradientu stanowisk, podkreślając różnice i podobieństwa wy­ników.Populacyjne badania przeprowadziło kilku arachnologów. W. K . R. E. van Wingerden (Holandia) w referacie „Dyna mika populacji Erigone arctica White” podał niektóre wyn iki dwuletnich badań nad tym gatunkiem na okresowo zale­wanej równinie nadbrzeżnej wyspy Schiermonnikoog. Wykazał zależności dyna­miki populacji tego pająka od mozaikowej struktury roślinności oraz od związków pokarmowych E. arctica z gatunkami Collem bola — Hypogastrura viatica Tullb. i Isotoma vir idis (Bourlet) f. riparia. Obfitość Collembola wpływa na szybkość rozmnażania się E. arctica.Z pogranicza etologii i ekologii były referaty badacza amerykańskiego W. P. Aspeya i holenderskiego H. Dijkstra. Pierwszy z nich badał zachowanie się względem siebie samców Schizoc osa crassipes (Lycosidae) określając ich postawę, ruchy, dystans indyw idualny itp. Stwierdził występowanie dominacji i określił cechy charakter yzują ce osobnika dominującego i podległego. H. Dijkstra badał spotykanie się płci u Pardosa amentata i(Cl.) i stwierdził występowanie dwojakiego typu orienta cji ruchowej : taktochemicznej (reakcja na występowanie substancji żeńskiej w podłożu) wyzw alając ej „behawior poszukiwawczy” i zaloty oraz prze­strzennej, przy które j zmienia się natychmiast indywidualny dystans między pa­jąkami. Taktochemi czna orientacja w poruszaniu się maskuje zupełnie orientację przestrzenną.Warto wspomnieć jeszcze o ciekawym referacie P. N. Witta (Stany Zjedno­czone AP) pt. „Konstr ukcja i funkcja sieci u pająków ”. Autor podał: jak długo różne gatunki pają ków konstruują swoje sieci, w jakim okresie doby, jaką nadają im pozycję przestrzenną oraz jak wpływają różnego typu zakłócenia na regular­ność jej budowy. Opis ał zmiany wielkości sieci w zależności od wieku pająka oraz nieprawidłowości jej form y spowodowane zmianami w środowisku. Duże znacze­nie sieci w życiu pająk a (pułapka na ofiary, zwiększenie obszaru percepcji czyn­ników środowiskowych, substrat służący do poruszania się) wyjaśnia , dlaczego po­trafią one budować regularne sieci nawet w bardzo niedogodnych warunkach środowiska, np. przy braku ciążenia w pojeździe kosmicznym.Po kongresie, w dniach 27—30 kwietnia, odbyła się wycieczka naukowa na jedną z wysp fry zyj ski ch, Schiermonnikoog, połączona ze zwiedzaniem polderów.Podróż na wyspę odbyła się autokarem, potem promem. Krajo braz północ­no-zachodniej Hola ndii cechuje jednostajność. Dominującym elementem krajobrazu są rozległe pastwiska. Prz y bardzo nielicznych fragmentach lasów gromadziły się samochody i turyści.Wyspa Schiermonnikoog, zajmująca obszar 38 km2, jest terenem rekreacyj­nym, mimo nies przy jających warunków klimatycznych, uciążliwych wiatrów, przenikliwego chłodu i wielu dni pochmurnych w ciągu roku. Ostatnio wprowa­dzono tam zakaz wja zdu samochodów — mogą się nimi posługiwać tylko stali mieszkańcy. Wprowadzenie tego zakazu nie zahamowało, a przeciwnie — nasiliło napływ turystów. Obsługuje turystów maleńkie miasteczko położone w częścipołudniowo-wschodniej. Cała północna część wyspy jest rezerwatem.Wyspa jest zróżnicowana krajobrazowo. Są tam rozległe plaże i partie wyd­mowe, wały ochronne zamykające dostęp morzu i rozległe obszary, na które co roku, w czasie zimy, wkracza woda. Dlatego wyspa ma tereny o bardzo zróż­nicowanej roślinności. Są partie zupełnie nagie bądź słabo zarośnięte, na których dominuje mietlica rozłogowa (Agrostis stolonifera L.) i Junc us hierald i oraz partie zalesione, na których występuje głównie olcha i brzozy. Najwięcej jednak jest
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50 IKR ONIKA NAUK OW A

terenów pośrednich, zarośniętych krzakami — rokitnikiem (Hippophae rhamnoides)i wierzbą {Sa lix repens).Zwraca uwagę bardzo duża ilość ptactwa wodnego, głównie mew, ostrygoja- dów, szablodziobów, rycyków i wielu innych. Bardzo liczne bywają też króliki — ich płytkie nory i bobki w niektórych partiach wyspy pokrywają całą powierzch­nię ziemi, podobnie jak na zbytnio eksploatowanych pastwiskach odchody owiec. Po epidemii w 1973 r. populac ja królików została jednak niemal całkowicie wy­niszczona.Na terenie wyspy znajd uje się stacja terenowa Zakładu Biologii Vri je Univer- siteit z Amsterdamu. Stac ja składa się z trzech pokoi mieszkalnych i dużegopomieszczenia laboratoryjnego oraz wydzielonej części kuchennej. Je j funkcjo­nowanie opiera się na zasadzie samoobsługi, nie ma personelu administracyjnego i usługowego, mimo że w okresie letnim jest to ośrodek praktyk studenckich.Badania prowadzone przez tę placówkę koncentrują się na dwóch grupach zwierząt: Aranea e i Collembola, głównie zresztą dotyczą pierwszej z nich.Większość tematów badawczych dotyczy różnych zagadnień populacyjnych u kilk u gatunków pająkó w biegających z rodziny Lycos idae. Ana lizu je się zagad­nienia : rozmieszczenia w różnych zbiorowiskach roślinnych, płodności różnych ga­tunków i zakresu zmienności liczby produkowanych jaj , zależności między płod­nością a ilością pokarmu i inne. Prowadzone są też badania zależności między lotami pająków (tzw. babie lato) a warunkami meteorologicznymi. Zjawisko to, spotykane u nas głównie jesienią, tam występuje w ciągu całego roku. Stwier­dzono, że natężenie lotów pająków jest wprost proporcjonalne do podwyższeniasię temperatury, a odwrotnie proporcjonalne do szybkości wiatru. Badano też w jak i sposób migracje te wpływają na liczebność populacji osiadłej. Do pomiaru natężenia migracji zastosowano bardzo prostą metodę: zbierano pająki w ciągu określonego czasu z drutu rozpiętego dookoła terenu o znanych wymiarach.Tereny o słabo wykształconej roślinności są bardzo dobrym obiektem badań eksperymentalnych . Prowadzi się na przykład badania stosunku drapieżca — ofia­ra między dwiema populacjami: populacją pająk a Erigone arctica White i popu­lac ją Hypogastrura viatica Tullb . — roślinożernego a ściślej glonożernego gatunku 
Colle mbo la. Są to jedyne dwa gatunki zwierząt stale zamieszkujące to środowi­sko. Układ jest więc bardzo prosty, w którym stosunkowo łatwo jest badać para­metry produkcj i i zależności między obu populacjami.Na wyspie prowadzone były również badania przedstawione poprzednio — nad wpływem deptania na liczebność i skład pająków. Stale także prowadzone są badania zmierzające do ustalenia składu i liczebności zgrupowań pająków w różnych zbiorowiskach roślinnych.Warto podkreślić, że organizacja wycieczk i budziła wśród wszystkich duże uznanie. Wszystko odbywało się niezmiernie punktualnie a czas był bardzo wy­pełniony. Nawet godziny wieczorne przeznaczano na prelekcje i pokazywanie prze­zroczy z terenów, które miano następnego dnia zwiedzać. Znalazł się też czas na kameralne zebranie osób prowadzących badania ekologiczne nad pająkam i z rodziny Lycosidae . Każdy z uczestników przedstawiał swoje plany badawcze na najbliż szą przyszłość. Trzeba było wyraźnie określić swoje zamierzenia badaw­cze i sposoby jaki mi chce się je zrealizować. Każda praca była dyskutowana i oceniana bardzo krytycznie . Mimo to jednak czuło się bardzo wyraźnie wzajem­ną życzliwość uczestników.Dużym zaskoczeniem dla uczestników wycieczki było pojawienie się sprawo­zdawców telewizji holenderskiej , którzy Kongres Arachnologiczny i badania nad pająk ami uznali za dostatecznie ciekawe, aby je demonstrować przed kamerami. Następnego dnia wieczorem mogliśmy oglądać na ekranie profesora Vlijm a opo-



 
            

         
  

KRONIKA. NAUKOW A 51wiadającego o kierowa nych przez siebie badaniach na wyspie Schiermonnikoog i pają ki jako głównych „aktorów” .Na koniec jeszcze jedna ciekawostka. Na wyspie znajduje się niewielki cmen­tarz ofiar ostatniej wojn y, złożony z jednakowych grobów, obwiedzionych cemen­tem i pokrytych z wierzchu warstwą muszli. Cmentarz został założony przez mie j­scowego notabla, pana van der Werffa, który uznał za swój obowiązek zbieranie i grzebanie wyrzuca nych przez morze zwłok. Na cmentarzu znaleźliśmy także groby czterech polskich lotników.Ostatni dzień wycieczki poświęcono zwiedzaniu najnowszych, bo powstałychw 1969 roku polderów. Zresztą cała trasa prowadziła przez poldery pochodzące z różnych okresów. Na większości polderów sieje się trzcinę, aby przyspieszyć pro­ces osuszania, któremu dopomaga też nieustan na praca pomp. Po osuszeniu terenu trzcina zostaje wypalona a teren obsiewa się kapustą — Brassica napus.Są jednak poldery pozostawione naturalnemu procesowi zarastania. Procesu tego nie przyśpiesza się. Takim jest właśnie zwiedzany przez nas Lauwerszee- polder.Prowadzone są tam szczegółowe badania botaniczne nad procesem kolonizacji terenu przez roślin y, badana jest też kolonizacja przez bezkręgowce, głównieprzez pają ki i chrząszcze z rodziny Carab idae. Zwierzęta te łowi się w pułapki glebowe. Oprócz zwykłych pułapek stosuje się także tzw. pułap ki z oknem, to jest zaopatrzone w pionową płytę metalową, która zatrzymuje owady w locie.W rok po założeniu polderu znaleziono w pułapkach w ciągu tygodnia tylko jednego pają ka. W ciągu następnych czterech lat liczebność pająków stale wzra­stała. W piątym roku w ciągu tygodnia (w tym samym okresie) złowiono 150 pa­jąków. Największą liczbę gatunków stwierdzono w czwartym roku od założenia polderu. Stale zachodziły też przekształcenia w układzie gatunków dominujących.Badania nad kolonizac ją polderów przez rośliny i różne grupy zwierząt należą do najczęściej podejmowanych oraz najbardziej rozpowszechnionych badań ekolo­gicznych w Holandii.
A. Kaj ak i J . Łuczak


